
Z cyklu
„Wiadomości z Ogrodów Kórnickich”

Mnogość kształtów, zimozieloność, niskie 
wymagania siedliskowe, łatwość pielęgna-
cji i możliwość posadzenia w większości 
miejsc w  ogrodzie – to tylko niektóre 
z cech, które czynią kosodrzewinę dosko-
nałą ozdobą naszych ogrodów.
Kosodrzewina jest gatunkiem drzewia-
stym należącym do rodziny sosnowatych. 
Występuje dziko w górach Europy Środko-
wej i  Południowej, gdzie tworzy osobną 
warstwę roślinności pomiędzy górną 
granicą lasu a  halami. Z  tego względu 
jest także często nazywana sosną górską 
lub kosówką. W Polsce podlega ochronie 
częściowej, głównie w  górskich parkach 
narodowych. W naturze krzewy kosodrze-
winy osiągają kilka metrów wysokości. 
Mają masywne gałęzie, które płożą się po 
ziemi i wznoszą ku górze bądź rozrastają 
się na boki. Gatunek ten charakteryzuje się 
gęsto rosnącymi, ciemnozielonymi igłami 
z połyskiem, o długości 3-8 cm. Igły, zebra-
ne po dwie, mogą utrzymywać się nawet 
do 10 lat. Szyszki są jajowate, niezbyt duże 
(2-6 cm) i rosną w pęczkach po dwie-trzy. 
Na początku mają fioletowo-czerwony 
bądź niebieskawy nalot, z  czasem stają 
się ciemnobrązowe. Pokrój kosodrzewiny 
jest jednak wysoce zmienny i silnie zależy 
od podgatunku i zajmowanego siedliska. 
Krzew ten jest wiatropylny, ale może roz-
mnażać się także wegetatywnie. Odgrywa 
ważną rolę w ekosystemach górskich, za-
pobiegając lawinom, zarówno śnieżnym, 
jak i kamiennym, osuwaniu się ziemi oraz 
erozji gleby. Wykorzystuje się go zatem do 
umacniania zboczy nasypów i złomowisk 
skalnych, a także do zalesiania wydm.
Kosodrzewina ma małe wymagania siedli-
skowe, jest zimozielona i mrozoodporna. 
Rzadko atakują ją choroby i  szkodniki. 
Można ją łatwo rozmnażać z  nasion, 
jednak odmiany ozdobne rozmnażamy 

wegetatywnie (zwykle przez szczepienie), 
gdyż rośliny pozyskane z  nasion nie za-
chowują cech morfologicznych drzewa 
matecznego. Kosodrzewina wykazuje 
duże zdolności adaptacyjne do trudnych 
warunków środowiska. Dobrze znosi wia-
try, jest odporna na zanieczyszczenia i nie-
wielkie zasolenie gleby. Może być sadzona 
nawet na skrajnych podłożach (suchych-
-wilgotnych, zasadowych-kwaśnych) oraz 
jako element zieleni miejskiej. Wskazane 
jest jednak słoneczne stanowisko (tole-
ruje półcień) i unikanie gleby podmokłej, 
bagnistej. Będzie idealnym wyborem 
w przypadku nierównego terenu i skarp. 
Jako że występuje w licznych odmianach, 
o  różnorodnych kształtach i  docelowej 
wysokości, każdy z  nas znajdzie coś dla 
siebie. Do ogrodu wybieramy odmiany 
karłowe, o wolnym tempie wzrostu, które 
sadzimy najlepiej na przełomie lata i jesie-
ni. Gatunek ten możemy z powodzeniem 
wykorzystać zarówno do formowania 
niskich żywopłotów, jak i do zaakcentowa-
nia pewnych miejsc w ogrodzie, samotnie 
bądź w towarzystwie innych roślin. Będzie 
pięknie prezentować się szczególnie 
w ogrodach skalnych i wrzosowiskowych 
oraz w kompozycjach z innymi iglakami. 
Nie ma również przeszkód, aby posadzić 
go w donicy.
Kosodrzewina nie wymaga corocznego 
cięcia ze względu na jej powolny wzrost. 
Jeśli jednak zdecydujemy się na ograni-
czenie jej wielkości, zróbmy to wiosną 
i przytnijmy tegoroczne przyrosty (seka-
torem lub urywając). Gęsty, krzaczasty 
pokrój uzyskamy po skróceniu młodych 
pędów o około połowę. Niewielkich cięć 
korygujących można dokonać latem, 
a  zimą wyciąć pojedyncze gałązki, np. 
na świąteczne stroiki. Zimowanie koso-
drzewiny nie jest potrzebne. Możemy 
ją w  tym okresie podlać, jednak tylko 
w cieplejsze dni. Podlewanie dobrze jest 
powtarzać przez cały rok, ale tylko w razie 

potrzeby, tak aby nie dopuścić do całko-
witego wyschnięcia bryły korzeniowej. 
Nawożenie kosodrzewiny jest niezbędne 
zwykle dopiero po kilku latach od posa-
dzenia, gdy zauważymy, że roślina słabiej 
rośnie. Można powtarzać je raz do roku. 
W przypadku uprawy doniczkowej nie ma 
potrzeby corocznego przesadzania, należy 
to jednak zrobić najpóźniej po czterech 
latach do pojemnika o  wysokości około 
dwóch trzecich drzewka.
W  ogrodach możemy spotkać dziką 
kosodrzewinę, jednak jej ogrodowe 
odmiany mają znacznie wyższe walory 
estetyczne i dają dużo większe możliwo-
ści zaaranżowania przestrzeni. Jednymi 
z najbardziej popularnych są dorastające 
do 1,5-2 m wysokości „Mops” (o kulistym 
pokroju) i  „Gnom” (na początku kulisty, 
z  wiekiem przybiera formę stożka) oraz 
„Winter Gold” (której igły przebarwiają 
się zimą na kolor złocistożółty, podobnie 
jak w  przypadku odmiany „Ophir”; obie 
dorastają do ok. 0,5 m wysokości). Do 
wyboru mamy także odmiany płożące, 
takie jak „Krauskopf”, które szczepione 
na pniu przyjmują kształt płaski. „Tyller”, 
„Humpy” czy „Picobello” będą nadawać 
się nawet do najmniejszego ogródka bądź 
na balkon. Przyrastają bowiem tylko ok. 4 
cm rocznie. Szczególnie polecamy odmia-
nę „Kórnik”, której cechą szczególną są 
bardzo gęsto ulokowane pędy z krótkimi 
igłami tworzące kuliste formy, zarówno na 
ziemi, jak i szczepione na pniu.

Zdjęcie 1. Żeńskie kwiatostany kosodrze-
winy (fot. W.B. Żukowska).
Zdjęcie 2. Kosodrzewina odmiana „Tyller” 
(fot. W.B. Żukowska).
Zdjęcie 3. Kosodrzewina w Arboretum 
Kórnickim (fot. W.B. Żukowska).

Kosodrzewina: z górskich stoków do ogrodów

◊  Weronika B. Żukowska
Instytut Dendrologii PAN

Zdjęcie 3Zdjęcie 1 Zdjęcie 2

IX Powiatowy Przegląd Twórczości Artystycz-
nej Osób Niepełnosprawnych Mieszkańców 
Powiatu Poznańskiego pn. Zlot Talentów 
2021, którego gala odbyła w czwartek, 28 
października, w Hali Widowiskowo-Sporto-
wej w Mosinie przyniósł uczestnikom Środo-
wiskowego Domu Samopomocy „Gościnni” 
wielki sukces. Przez dziewięć lat działalności 
tej placówki na tym cyklicznym zlocie (jego 
pierwsza edycja odbyła się w 2013 roku) 
wystawili już wiele przedstawień. Dlatego 
byli świetnie przygotowani i obeznani ze 
sceną. To doświadczenie zaowocowało 
tytułem „Talent Roku 2021” otrzymanym za 
przedstawienie teatralne pt. „Mały Książę”. 
Warto przypomnieć, iż spektakl ten został po 
raz pierwszy zaprezentowany 11 września 
podczas tegorocznego Eko – festynu w Kór-
niku i był wtedy przyjęty przez publiczność 
z wielkim entuzjazmem.
Jury przeglądu wyraziło komplementy za 
przesłanie, różnorodność planów, uniwer-
salizm języka, pomysł inscenizacji, a także 
zaangażowanie dużej i  dobrze ze sobą 
współpracującej grupy aktorów.
Z mojej strony mogę dodać, iż osobiście 
zwróciłem uwagę na bardzo dobrą mimikę 
wykonawców, którzy swoją grą przypomi-
nali aktorów niemego kina.
„Gościnni” za ten tytuł otrzymali dyplom, 
puchar oraz nagrodę specjalną.
To nie był jedyny wielki ich sukces podczas 
tego dnia!
Prezentowali również teledysk do piosen-
ki Coolio „Gangsta`s paradise”. Poziom 
konkursu był tak duży, że jury nie było 
w stanie jednoznacznie przyznać jednego 

pierwszego miejsca, dlatego „Gościnni” wraz 
z dwoma innymi ośrodkami – WTZ w Muro-
wanej Goślinie („Formula 1 Theme”), WTZ 
w Drzązgowie (Szampan „Sanah”) zwyciężyli 
w tej klasyfikacji.
Jury doceniło ich kreatywność, humor, zaan-
gażowanie oraz piękno teledysku.
Zatem uczestnicy Domu byli bardzo szczę-
śliwi, że ponownie, po dwuletniej przerwie, 
aktywnie uczestniczyli w gali i z sukcesami 
zaprezentowali swoją twórczość szerszej 
publiczności. 
Prowadzącym tegoroczny „ZlotTalentów” 
był tradycyjnie Marcin Żyski z Radia Poznań. 
Patronat medialny sprawowała Wielkopol-
ska Telewizja Kablowa. Imprezę nagrywała 
też Swarzędzka Telewizja Kablowa.
Projekt ponownie został sfinansowany 
z budżetu powiatu poznańskiego, a  jego 
organizacją, zgodnie z  tradycją, zajęła się 
Fundacja Polskich Kawalerów Maltańskich 
„Pomoc Maltańska”. Jak co roku bezpośred-
nim realizatorem zadania był Dom Pomocy 

Maltańskiej w  Puszczykowie kierowany 
przez Jerzego Pelowskiego.
Członek Zarządu Powiatu Poznańskiego, 
Antoni Kalisz, nawiązał do tego, iż w ubie-
głym roku uczestnicy nie spotkali się, jed-
nak nie poddawali się, pracowali. Impreza 
odbyła się wtedy on-line, a ocena prac była 
trudniejsza.
W przeglądzie uczestniczyło łącznie z „Go-
ścinnymi” 17 placówek z Powiatu Poznań-
skiego i Poznania. Oprócz tych zakończo-
nych sukcesem, „Gościnni” wzięli udział we 
wszystkich konkurencjach rozgrywanych 
podczas tego przeglądu – prezentacjach 
wokalnych, konkursie plastycznym oraz 
konkursie fotograficznym.

Mają nadzieję, że tak wysoko podniesiona 
poprzeczka jeszcze bardziej zmotywuje ich 
do działania. Stąd też w kolejnym roku będą 
prezentować się z jeszcze lepszej strony.

„Talent Roku 2021” dla Gościnnych

W Borówcu szósty raz maszerowano 
z kijkami z okazji Dnia Niepodległości.
Serdecznie dziękujemy mieszkańcom za 
udział w naszej VI edycji „Marszu z kijkami” 
z okazji Dnia Niepodległości. Była wspaniała 
pogoda, rewelacyjna frekwencja, świetne 
humory i niezastąpiona instruktorka Marta – 
czyli idealny przepis na miłe przedpołudnie.
Tradycyjnie już spotkanie rozpoczęliśmy 

od rozgrzewki na boisku, a następnie 
pokonaliśmy około 5-kilometrową trasę 
wśród malowniczych borówieckich lasów, 
pracując nad swoją techniką marszu oraz 
świetnie się bawiąc podczas zaplanowanych 
ćwiczeń integracyjnych. Po obowiązkowym 
rozciąganiu na uczestników czekał pyszny 
rogal świętomarciński, który uzupełnił spa-
lone kalorie.

Serdecznie dziękuję mieszkańcom za wspól-
nie spędzony czas i niesamowitą atmosferę 
podczas naszych marszów. Składam rów-
nież podziękowania każdemu, kto pomógł w 
przygotowaniach i porządkowaniu. Ślę także 
serdeczne życzenia wszelkiej pomyślności 
parze, która razem z nami świętowała swoją 
32. rocznicę ślubu!

Borówiecki marsz z kijkami 
◊  Robert Wrzesiński
Fot. Robert Wrzesiński

◊  Sylwia Brzoskowska
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